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WSTĘP

Charakterystyka gminy Bojszowy

Bojszowy położone na historycznej Ziemi Pszczyńskiej należą do najstarszych osad na Górnym Śląsku.

Najdawniejszy zachowany w archiwum pszczyńskim dokument o wsi pochodzi z 1368 roku i mówi m.in. że wieś „Budischow jest lokowana i od dawna istniejąca”, co wskazuje, że jej początków należałoby szukać już w pierwszym tysiącleciu naszej ery.

Nazwa wsi jest morawską kalką nazewniczą, często występującą wśród nazw osad górnośląskich, np. Mikulov – Mikołów, Beroun – Bieruń, Mikulčice – Mikulczyce i wywodzi się od imienia „Budzisz”, „Budzisław”, czyli czuwający nad sławą. Mogło to być imię rycerza zakładającego osadę.

Historię Bojszów – wsi od wieków pogranicznej – pisała przynależność do różnych księstw, królestw, cesarstw i państw, co kształtowało w kolejnych pokoleniach specyficzne cechy i postawy. Przejawiają się one wyraźnie i dziś, także wśród mieszkańców pozostałych miejscowości gminy, które mają własną, równie ciekawą historię.

Obecna gmina Bojszowy została zorganizowana w 1991 roku przez grono społeczników, którzy doprowadzili do wyłamania się jej z organizmu miejskiego Tychów, do którego na mocy decyzji politycznych została wtłoczona w 1976 roku.

Obszar gminy wynosi 34 km2, w tym użytki rolne stanowią około 20 km2 a lasy około 8 km2.

Granice tego obszaru wyznaczają rzeki: od wschodu Wisła, od północy Gostyń, od południa Pszczynka i Korzyniec, natomiast od zachodu granicę gminy stanowią Lasy Kobiórskie. W tych granicach leży sześć miejscowości, które dawniej były samodzielnymi gminami.

Międzyrzecze – o których źródła wspominają już w 1407 roku, leżą w widłach Pszczynki i Korzyńca. Zabudowa ciągła biegnie tu ze wschodu na zachód wzdłuż ulic Międzyrzeckiej    i Gromadzkiej, zaś na pozostałym obszarze jest rozproszona.

Jedlina – której początek dał folwark założony tu około 1587 roku. Wieś o zabudowie zgrupowanej wokół nieistniejącego już zamku, w bezpośredniej bliskości wysokich obwałowań Wisły.

Świerczyniec – założony jako osada leśna w 1708 roku. Miejscowość o zabudowie mocno rozproszonej od Korzyńca aż po Gostyń na długości ok. 3 km. W ostatnim okresie, ze względu na atrakcyjne położenie (bliskość lasów i drogi ekspresowej – Beskidzkiej) zabudowa zagęszcza się.

Bojszowy Nowe – wieś powstała na leśnej porębie w 1854 roku, rozciągająca się             w formie krzyża: wschód – zachód, północ południe na przestrzeni ok. 3 km, o zabudowie raczej skupionej.

Bojszowy – w 1444 roku podzielone własnościowo na dwa działy Górne i Dolne, stanowią jedną wieś rozciągającą się w układzie wschód – zachód, wzdłuż doliny Gostyni na długość ok. 3,5 km. Posiadają zwartą zabudowę o szerokości 600 – 800m z tendencją do dalszego poszerzania się.

Na zewnątrz swych granic Bojszowy sąsiadują z Oświęcimiem, Bieruniem, Tychami, Kobiórem, Pszczyną i Miedźną. Jest to dobre sąsiedztwo spełniane częstymi kontaktami         i współpracą.

Od 1999 roku Bojszowy wraz z Bieruniem, Lędzinami, Imielinem i Chełmem stanowią powiat bieruńsko – lędziński zajmujący 160 km2 i liczący 62 tys. mieszkańców. Jednak do 1974 roku gmina należała do powiatu pszczyńskiego, który powstał w 1742 roku.

Gmina położona jest na bogatych złożach węgla kamiennego eksploatowanych od 1985 roku przez kopalnię „Czeczott”. W 2000 roku zakład ten organizacyjnie wchłonęła bieruńska kopalnia „Piast”, ale wybieranie pokładów węgla nadal odbywa się głównie pod Bojszowami. Eksploatacja węgla powoduje tu ogromne szkody. Uwidaczniają się one szczególnie             w zniszczeniach budynków, dróg, drzewostanie lasów i uprawach rolnych. Wywóz węgla, odbywający się głównie kilkudziesięciotonowymi ciężarówkami, zatruwa powietrze, wytwarza nadmierny hałas i poważnie zagraża bezpieczeństwu ruchu.

Jedyną korzyścią, jaką z kopalni „Piast”, również i lędzińskiej kopalni „Ziemowit”, ma gmina Bojszowy to około 800 miejsc pracy. Jest to jednak liczba z roku na rok malejąca.

W połowie XX wieku Bojszowy były gminą o charakterze rolniczym. Obecnie głównym źródłem utrzymania 6-tysięcznej społeczności gminy jest praca w zakładach przemysłowych: we wspomnianych dwóch kopalniach, w bieruńskich Zakładach Chemicznych „Erg”, w tyskich zakładach motoryzacyjnych „Fiat”, „Isuzu”, „Delphi”, mleczarni „Danone” i innych. Ponadto na terenie gminy działa ok. 320 podmiotów gospodarczych, w tym 160 usługowych   i 40 handlowo – gastronomicznych. Dość spory odsetek ludności gminy stanowią emeryci      i renciści. We wielu przypadkach łagodzą oni w rodzinach bolesny i narastający problem bezrobocia, zwłaszcza wśród młodych. Niekorzystnym zjawiskiem demograficznym utrzymującym się od kilku lat w gminie jest spadająca drastycznie liczna urodzeń. Przyczyn tego zjawiska należy szukać w pogarszającej się sytuacji ekonomicznej młodych rodzin.

Bojszowy należą do nielicznych w kraju gmin przeznaczających od początku swego istnienia spore kwoty na inwestycje (każdorocznie nawet 40-50 procent budżetu). Dzięki temu udało się w ostatnich latach zbudować imponującą infrastrukturę: pełną sieć wodociągową, kanalizację sanitarną z ekologicznymi oczyszczalniami ścieków, pełną telefonizację, zorganizowaną zbiórkę odpadów komunalnych, modernizację sieci energetycznej, zbudowanie dwóch szkół, rozbudowę obiektów socjalnych w każdej miejscowości, ośrodka zdrowia, obiektów sportowych, dróg, chodników dla pieszych.

Równie imponująco przedstawiają się dokonania gminy na płaszczyźnie oświatowo – kulturalnej. W roku szkolnym 1999/2000 otwarto pierwszą w gminie średnią szkołę – Gimnazjum Gminne, prawie wszyscy absolwenci szkoły podstawowej i gimnazjum kształcą się dalej w liceach i szkołach z maturą. Dostrzega się ogromny pęd młodych do studiowania na uczelniach wyższych.

Gmina wspomaga wydawanie gazety lokalnej „Nasza Rodnia”, w której oprócz bieżących informacji zamieszcza się cenne materiały z przeszłości Bojszów. Tu swoje  książki wydaje ceniony pisarz śląski Alojzy Lysko.

W gminie działa sławny na Górnym Śląsku Zespół Folklorystyczny „Bojszowianie”, który pielęgnuje tradycyjną kulturę ludową. Działają twórcy „nieprofesjonalni”: malarze, rzeźbiarze, hafciarki. Tu swoje filmy kręci znany na całym świecie reżyser Józef Kłyk – twórca westernów śląskich.

W okresie zachodzących głębokich przemian ustrojowych i ekonomicznych, mających na celu dostosowanie Polski do warunków funkcjonowania w Unii Europejskiej,  również           i Gmina Bojszowy stanęła przed nowymi wyzwaniami.

Bojszowy muszą podjąć wysiłek nowej strukturyzacji materialnej. Dysponując atrakcyjnymi terenami pod budowę nieuciążliwych dla środowiska zakładów przemysłowych i usługowych, oraz terenami pod budownictwo indywidualne, muszą zmienić strategię rozwoju gminy. Korzystne położenie w GOP-ie, bezpośrednie sąsiedztwo z Katowicką Strefą Ekonomiczną oraz kapitał społeczny, jaki posiadają ,wskazują nowe kierunki rozwoju:

· budowę obiektów turystyczno – rekreacyjnych (bliskość lasów, licznych zabytków, żywa tradycja),

· budowę obiektów leczniczo – opiekuńczych z wykorzystaniem wód termalnych zalegających pod Bojszowami,

· budowę parków wodno – leśnych z wykorzystaniem bogatych zasobów wód podziemnych i sprzyjających warunków klimatycznych,

· zagospodarowanie pradoliny Gostyni, zakoli Wisły i dawnych stawów na tereny rekreacyjne, sportowe, kulturalne,

· powstanie miejscowych małych przedsiębiorstw produkujących pamiątki regionalne, potrawy, stroje, przyrządy itp.

· zagospodarowanie zdegradowanej górnictwem ziemi na produkcję roślin energetycznych, krzewów ozdobnych, materiałów szkółkarskich itp.

· „sprzedaż” wartości duchowych od wieków zakorzenionych w mieszkańcach, przyciągnięcie turystów do gminy przyjaznej ludziom i środowisku. 

                   




Alojzy Lysko, Bojszowy, 5 września 2003 r.

Geneza opracowania

Mając na uwadze realizację Układu Europejskiego sporządzonego w Brukseli dnia 16 grudnia 1991 roku, ustanawiającego stowarzyszenie między Rzeczpospolitą Polską 
a Wspólnotą Europejską i jej państwami członkowskimi(/ oraz wstąpienie Rzeczpospolitej Polskiej do Unii Europejskiej w maju 2004, gminy i miasta położone w Centralnym Obszarze Polityki Rozwoju Województwa Śląskiego(/, wdrażając strategiczną wizję rozwoju regionalnego kraju, zawartą w zapisach Narodowej Strategii Rozwoju Regionalnego oraz pozostałe strategie sektorowe i programy wojewódzkie, mają na celu  wybudowanie zintegrowanej infrastruktury europejskiej. Gminy te opracowały (bądź opracowują) też własne, jak na przykład tu prezentowana, lokalne strategie trwałego i zrównoważonego rozwoju.

Poniższa strategia jest prezentacją strategii trwałego i zrównoważonego rozwoju gminy Bojszowy  do roku 2015.

Tło strategiczne – powiązania z regionem

Gmina Bojszowy, podobnie jak i inne gminy Subregionu Centralnego Województwa Śląskiego, zajmuje korzystną pozycję strategiczną w kontekście powiązań europejskich,        w pierwszym rzędzie ze względu na swe położenie w liniach oddziaływania VI Paneuropejskiego Korytarza Transportowego. Usytuowanie gminy Bojszowy we wschodniej części subregionu, w bliskości istniejących oraz planowanych towarowych i pasażerskich sieci transportowych takich jak: istniejąca sieć dróg ekspresowych, planowana autostrada, będąca fragmentem międzynarodowego programu sieci budowy autostrad, planowana budowa dróg ekspresowych w relacjach północ-południe, bliskość aglomeracji katowickiej oraz takich ośrodków jak: Pszczyna, Tychy, Oświęcim  stanowią o możliwościach  infrastrukturalnych, europejskich makro powiązaniach regionalnych, w których partnerem strategicznym może okazać się nie tylko stolica regionu Katowice ale również Województwo Małopolskie ze stolicą w Krakowie.

Nakładająca się na to tło prognoza ruchu zawarta w Narodowej Strategii Rozwoju Transportu pokazuje, że gmina Bojszowy znajduje się w obszarze, przez który przebiega jedna z największych tzw. „więźb ruchu” w Polsce. W rozważaniach nad opracowaniem strategii rozwoju lokalnego w/w fakty nie mogą zostać pominięte. Mają wręcz znaczenie kluczowe. Można więc powiedzieć, że gmina Bojszowy jest położona w ważnym węźle mogącym w przyszłości generować znaczny rozwój infrastruktury europejskiej (patrz wypowiedzi lokalnych ekspertów, dotyczących programu „balneologia”). Wynika z tego, że nawet pobieżna analiza powiązań lokalizacyjnych wskazuje na możliwość, a wręcz na konieczność, specjalizowania się obszaru funkcjonalnego gminy, co w układzie geograficznym może w konsekwencji spowodować podniesienie jej rangi. Efektem strukturyzacyjnym powinna być specjalizacja gminy związana z programem usług rekreacyjno-turystycznych, jak i odnowy biologicznej w stosunku do całego subregionu, regionu oraz międzynarodowych powiązań ponadregionalnych.  Warunkiem koniecznym dla zaistnienia synergii jest wypowiedzenie wizji i misji strategicznej, wykorzystującej atuty położenia geograficznego i zasobów naturalnych (złoża geotermalne i złoża borowin).

Temat: Przedmiot, cel pracy i zakres opracowania


 Przedmiotem pracy są zagadnienia z szeroko rozumianej dziedziny planowania 
w fazie: planowanie strategiczne. Konieczność wypowiedzenia lokalnych strategii wynika 
z podpisania przez Polskę Układu Europejskiego, a więc przejścia na zintegrowane 
z europejskim systemem planistycznym formy planowania, począwszy od etapu krajowego poprzez regionalny, skończywszy na lokalnym. Prezentowana w niniejszym dokumencie strategia jest właśnie taką formą. Oczywiste jest, że wszystkie elementy prezentowanej wizji strategicznej, obejmujące przedmiot pracy, powinny wykazywać cechy zintegrowania            z elementami strategii wyższego rzędu, a w szczególności ze Strategią Rozwoju Województwa Śląskiego oraz Programem Wojewódzkim. Warto w tym momencie zaznaczyć, że jest to generalna strategia rozwoju i w związku  tym nie należy mylić prezentowanego tu dokumentu z planem rozwoju społeczno-gospodarczego.


Zakres prac ograniczony został do opracowania lokalnej strategii rozwoju gminy Bojszowy. Z powyższego wynika, że celem pracy jest uzyskanie materiału o charakterze planu strategicznego, wskazującego kierunki i sposoby integracji lokalnej infrastruktury rozwojowej gminy Bojszowy z funkcjonującą już infrastrukturą europejską, a tym samym umożliwienie gminie  dostępności do środków strukturalnych Unii Europejskiej a docelowo, po przystąpieniu do Unii, do pełnoprawnych środków akcesyjnych, w szczególności funduszy celowych.

Opis metody


Zastosowana metoda pracy nad strategią rozwoju gminy Bojszowy polegała               w pierwszym rzędzie na moderowaniu dyskusji lokalnych ekspertów, polegającej na stymulowaniu prawdziwości zdań implikacji (jeżeli ... to ...). Pozostając jeszcze na chwilę przy naukowej terminologii wiadomo, że chodzi o tzw. metodę dedukcyjną. 

Aby przeprowadzić grupę lokalnych ekspertów przez tzw. krytyczną ścieżkę rozumowania odbyły się 3 warsztaty. Na pierwszym nastąpiła prezentacja tła strategicznego regionu, następnie kolejne dwa warsztaty zostały przeznaczone na wypowiedzenie przez bojszowian zagadnienia wizji strategicznej (patrz rozdział 1.2.1.). Wypowiedzenie wizji strategicznej polega na sformułowaniu elementów składających się na czterowymiarową misję rozwoju za pomocą tzw. mowy wiązanej (reported speech) (patrz rozdział 1.2.1.).        W czasie trwania warsztatu nr 3 zastanawiano się także nad szansami realizacji wcześniej wypowiedzianej wizji. Zastosowano tutaj elementy metody SWOT, wypowiadając szanse        i zagrożenia tak rozumianego projektu strategicznego oraz mocne i słabe punkty strategii.

Materiał zebrany w trakcie warsztatów poświęconych wypowiedzeniu wizji został poddany analizie i w końcowym efekcie zredagowany, jako koncepcja misji (patrz rozdział 1.2.2.). Uszczegółowienie misji przedstawione jest w postaci programowego arkusza strategicznego (patrz Załącznik nr 1).
Zespół lokalnych ekspertów


Zgodnie z warunkami umowy na opracowanie strategii Wójt Gminy Bojszowy zaprosił do wzięcia udziału w warsztatach strategicznych grupę lokalnych ekspertów, której skład osobowy przedstawia załącznik nr 3. 

 STRATEGIA ZRÓWNOWAŻONEGO ROZWOJU GMINY BOJSZOWY

1. Czterowymiarowa misja rozwoju gminy Bojszowy

Planowanie strategiczne umiejscawia wypowiedzenie strategii w powiązaniu z takimi pojęciami jak: cel strategii, wartości strategiczne, czy też standardy zachowań.  Niezmiernie ważnym pojęciem jest również pojęcie wizji, które wiąże się z kolei z pojęciem misji strategicznej. Aby dobrze zrozumieć znaczenie misji trzeba jednak zacząć od wyjaśnienia czym jest wizja. W przypadku moderowanej dyskusji nad strategią rozwoju obszaru lokalnego przyjmuje się, że wizja jest obrazem przyszłości, którą uczestnicy organizacji (mogą nimi być lokalni eksperci) chcą wykreować.
 A za tym, konsekwentnie idąc, misja powinna być wyrażeniem aspiracji i dążeń społeczności lokalnej, powinna być sformułowaniem wizji dla potrzeb budowy samej strategii. 

1. Koncepcja misji dotyczy wszystkich aspektów rozwoju miasta, gminy, lokalnej społeczności czy też organizacji. W miarę rozwoju procesu poznawania otoczenia/środowiska itp. zawsze istnieje możliwość rozwinięcia samej wizji a w konsekwencji misji. Gdy członkowie społeczności lokalnej rozumieją jasno sprecyzowane cele, wierzą w samą strategię np. miasta, gminy oraz gdy widzą jak inni wnoszą swój wkład w jej rozwój, wtedy przynosi to duży efekt motywacyjny. 
Poniżej znajduje się misja gminy Bojszowy wypracowana na podstawie wizji wypowiedzianej przez bojszowskich, lokalnych ekspertów w trakcie warsztatów strategicznych odbytych w Bojszowach. Zarówno wypracowanie wizji, jak i misji poprzedzone zostało analizą tła strategicznego dokonaną na pierwszym spotkaniu warsztatowym.

1.1 Cel

Zdaniem lokalnych ekspertów, wypowiedzianym w trakcie warsztatów, najogólniejszym celem istnienia gminy Bojszowy, jako społeczności, jest stworzenie warunków do samorealizacji obywateli na wszystkich poziomach życia społecznego, zawodowego i rodzinnego realizującego się w dbałości o jakość środowiska, rozumianego jako przedsięwzięcia zarówno w skali mikro, jak i makro. Bojszowianie widzą również swoją szansę w wykorzystaniu walorów tego środowiska. Widzą przed swoją gminą rozwój w oparciu o budowę ośrodka rekreacji i balneologii wraz z programem budownictwa mieszkaniowego – pensjonatowego, powiązanego z tworzeniem nowych miejsc pracy. 

W toku wypowiedzi lokalnych ekspertów zapadła propozycja wybudowania nawet małego lotniska, a co jeszcze ciekawsze, propozycja wybudowania na terenie gminy „Centrum kultury Śląska”. Generalnie można stwierdzić, że Bojszowianie stawiają na projekty związane z priorytetem  europejskim „Quality of Life”. Rozumując w kategoriach tego priorytetu może się okazać, że stworzenie centrum rekreacji i balneologii powiązanego z programem usług towarzyszących np. agroturystyki jest jak najbardziej właściwym sposobem rozumowania programowania funduszy FS. Wyzwaniem strategicznym okazać się może również zdegradowana obecnie, poprzez wpływy eksploatacji górniczej, przestrzeń środowiskowa. Zwiększenie w ten sposób atrakcyjności gminy pokaże, że tak rozwijana infrastruktura europejska (spójność) w bardzo szybkim tempie może się stać generatorem powstawania ogromnej, jak na warunki gminy, ilości miejsc pracy, co z kolei powinno stymulować gminę, jako końcowego beneficjenta tych funduszy, do dalszego reinwestowania środków. 

Generalnie rzecz biorąc gmina skazana jest na rozwój, który powinna sobie przedstawić jako cel nadrzędny, pod warunkiem zdecydowanego zainicjowania działań w tym kierunku            i wdrożenia strategii.

W przypadku gminy Bojszowy jest to chęć samorealizacji w warunkach, tak właśnie rozumianego, trwałego i zrównoważonego rozwoju. 

Zatem trwały i zrównoważony rozwój gminy  jest zarazem głównym celem strategicznym.
1.2 Strategia

Strategia to inaczej domeny (cele), priorytety i kierunki działania. Pojęcia te ściśle łączą się z wyznaczonym, najogólniejszym celem działania. Strategia determinuje rozwój wskazując jednocześnie, w którym kierunku lokalne społeczeństwo chce się rozwijać  i poka-zuje wektory działania.

Dobrze sformułowane zapisy strategiczne pozwalają określić jakiej jakości życia życzy sobie ogół społeczności. Na jakość tą składa się bowiem nie tylko zamożność ludzi, ale i szeroko rozumiane warunki bytowe. Zadaniem gminy będzie więc zapewnienie każdemu bezpiecznego, czystego i dostępnego otoczenia, które uczyni z niego pożądane miejsce do życia. Bojszowy, w opinii lokalnych ekspertów, chcą zaoferować szeroką gamę ofert przede wszystkim z zakresu rozwoju usług rekreacyjno-balneologicznych (nowa specjalizacja gminy). Pragną również utrzymać swoje zasoby antropologiczno-kulturowe i jednocześnie dążyć do tworzenia nowych. Przedsiębiorczość, zdolność do samoorganizacji i wizja gminy, jako ośrodka od zawsze umiejscowionego w sferze wartości europejskich, to cechy, które można zauważyć przy spotkaniu z bojszowianami. Czyste środowisko, estetyczne otoczenie, bezpieczne drogi i place zabaw dla dzieci a także dobre szkoły, wysoka jakość opieki zdrowotnej to walory, które bojszowianie, podobnie jak i mieszkańcy regionu, pragną zachować dla siebie i przekazać je jako dobra dla przyszłych pokoleń. 

Zasadniczo wyróżniono w trakcie wypowiadania wizji strategicznej trzy domeny strategiczne. Są nimi: administracja, samorealizacja oraz rozwój i inwestycje. 

Dobrze pojęta administracja zapewnia sprawny przepływ informacji, miejsca pracy oraz tworzy warunki do akumulacji i podziału kapitału. 

Samorealizacja to styl życia, ale zarazem szeroko rozumiane bezpieczeństwo zarówno socjalne, jak i prawne, ważne w okresie dużych zmian gospodarczych wiążących się               z odejściem od tradycyjnych sposobów administrowania i zarządzania. 

W domenie rozwój / inwestycje mieści się pojęcie edukacji zapewniającej rozwój nauki i kultury oraz akumulacja i podział dóbr kulturowych. Domena ta jest również bazą do płynnego przejścia od procesów restrukturyzacji do strukturyzacji i wytworzenia nowego wizerunku gminy. 

Wypowiedzenie przez lokalnych ekspertów analizy SWOT jest źródłem pomysłów na zagospodarowanie domen strategicznych w zakresie tworzenia nowych projektów infrastrukturalnych oraz wzmocnienia infrastruktury istniejącej oraz  tworzenia pola działania dla rozwoju publicznej infrastruktury technicznej. Nadanie nowej jakości życia wiąże się też ze zmianą wizerunku gminy pod względem charakteru jej przedsiębiorczości. Stojąca dziś w obliczu wyzwania rozwojowego gmina Bojszowy, zapewne w toku rozwoju akcji strategicznej związanej z realizacja projektów finansowanych z funduszy europejskich, stanie się promotorem aktywizującym lokalne MŚP. Sektor MŚP powinien bardziej dynamicznie rozwijać się, ułatwiając gminie płynne przejście z gospodarki dotychczas bazującej na ekstensywnym rolnictwie do nowoczesnych form produkcyjnych, bazujących na technologiach typu High - Tech i usługach okołoprodukcyjnych, zarówno żywnościowych, nieżywnościowych, materialnych, jak i niematerialnych, technicznych, specjalistycznych        i usług związanych z wypełnieniem tzw. sfery wolnego czasu. 

Poniżej przejdziemy więc do zaprezentowania wypowiedzianej przez lokalnych ekspertów gminy Bojszowy wizji a później nastąpi prezentacja misji.
1.2.1 Wizja ( reported speech) – opis

W Bojszowach., w toku moderowanej dyskusji, grupa lokalnych ekspertów wypowiadała wizję strategiczną gminy Bojszowy, której oryginalny zapis (część I i II), prezentowany jest poniżej.

Bojszowy 

20.08.2003

Część I

Waloryzacja obszarów działań

Zagadnienie nr 1 

Administracja
Moderator: Jakie problemy dla współczesnych niesie administrowanie gminą, terytorialnie określoną jednostką? Fundusz Strukturalny działa na zasadzie PPP, szczególnie kładąc nacisk na prywatny kapitał. Państwo ma pomagać w administrowaniu a administrator, lokalny gwarant, ma działać jak w przypadku zgłoszenia się petenta o wydanie określonych decyzji administracyjnych. Gmina będzie beneficjantem jakiegoś programu i zwraca się o pokazanie projektu. Jakie działania wyżej wymienionego zagadnienia można opisać?

X: Musimy przełamywać bariery, szczególnie dotyczące stereotypu, że „to oni”. Podmiotem pierwszym jest obywatel – człowiek. Jak to zrobić w miarę pilnie? Czasami rzecz jest prosta – można szybko coś zmienić. Łatwo to na gminie załatwić. Jeżeli jest inicjatywa danego, człowieka to powinniśmy poprzez ten jeden przypadek to wyeksponować i gmina powinna to cicho wspierać pomimo zagrożeń. A zagrożenie główne to centrum, czyli Warszawa, ale ten jeden przypadek powinien się udać. Po akcesji to może się też udać. Pojawia się zawsze element „my – oni”. To przypomina dyskusję z okresu komunistycznego (decydenci). W Unii Europejskiej nie może tak być.

X: Mieszkańcy myślą, że w gminie jest bardzo dużo pieniędzy. Wójt sam sobie je wydaje. Trzeba im uświadomić, że pieniędzy nie ma. Są rzucane hasła: Płacimy podatek! A ile? 170 złotych. A nasza lampa więcej zużywa energii niż wynosi ten podatek. Wszyscy krzyczą „to oni, oni”. Ale kto?

X: Administracja - co to znaczy dla urzędników? Czy ten budynek jest wygodny? Czy im się tu dobrze pracuje? Czy dobrze obsługują petentów? Czy ten budynek jest ciasny? 

W „komunalce” jest pięciu pracowników i gniotą się (w dobrym sensie tego słowa). Wszyscy na raz gadają, telefony dzwonią i jest młyn. Nasz urząd jest ciasny. Wiemy o tym, że są plany rozbudowy urzędu. Mieliśmy stworzyć Biuro Integracji Europejskiej. Jest ono ulokowane w Sali Narad. Brakuje pomieszczeń. Urząd źle funkcjonuje z braku pomieszczeń a ludzie to obserwują i to widzą. I sprzęt jest przestarzały, tj. komputery i inne urządzenia. Sala Rady jest wyposażona słabo w porównaniu z innymi urzędami, a zarazem inni zaraz powiedzą, że kupili sobie meble a pieniędzy nie ma na odkopanie rowu. 

Moderator: Fundusze Strukturalne są na integrację np. poziomą i pionową. Hasłem Unii Europejskiej jest zdanie: ”Aby ani jedno Euro nie było nieudokumentowane.” Program Quality of Life można użyć nie jako dotację pharowską, ale jako narzędzie, dzięki któremu można przełamać mentalność w tym zakresie. Lokalne społeczeństwo (tj. mieszkańcy Bojszów) ma urząd na odpowiednim poziomie, jak np. w Dorf w Austrii.

X: Jakie są metody zarządzania zasobami komunalnymi (budynki, szkoły). Utarło się, że jest to na utrzymaniu gminy. Jedną szkołę sprzedam, druga też do sprzedania z innymi budynkami. Wiemy, że się tego nie opłaca utrzymywać. Lepiej wybudować nową. Samo wyburzenie tego jest też drogie, że się nie opłaca. 

Moderator: Co tworzy wartości dodane? To nie jest zysk. Plac z niezagospodarowaną ruiną, jako obraz zostaje na życie jako wzorzec dla następnego pokolenia.

X: Temat administracja. Usłyszeliśmy już jeden, cztery głosy a konkluzja jest moja taka. Należałoby się coś tej gminie, (jeżeli będzie restrukturyzowana), bo ktoś zrobił z niej kopciuszka, bo pakowano tu wszystkie rzeczy pokopalniane. Ale przy restrukturyzacji ta gmina musi mieć nowy obiekt nie dla urzędników, ale dla społeczeństwa. To jest taki sam anachronizm jak szkoła. Gmina ma tak piękny park dworski i na jego obrzeżach, tam gdzie jest Wydział Komunalny i GS ten teren można wykorzystać. Biorąc to wszystko pod uwagę to należy zapisać jako jeden z celów, tj. wybudowanie nowego urzędu. Na dziś nie ma windy, USC jest na ostatnim piętrze. A więc jeśli mówimy o strategii to musimy pomyśleć                o administracji w nowym lokalu. 

Moderator: W ramach integracji poprzez Projekt Zintegrowany zakładamy, że ma powstać nowy budynek urzędu. Dochodzi do tego konserwacja zespołu zabytkowego a zarazem budując taki program to nagle wyjdzie, że jest duży rynek. budowlany i nowe miejsca pracy.

X: Moje uwagi do administrowania w szerokim znaczeniu: musimy pomyśleć 
o szeroko rozumianej samorządności (samo się rządzi). A na dziś jest nuda a ludzie mówią koryto. Coraz większy rygor – coraz mniej wolno. Jak to wytłumaczyć człowiekowi, że nie można wykonać czegoś od razu i radny jest coraz bardziej bezradny. To koło historii przetoczyło i jesteśmy w tym miejscu rozwoju, co kiedyś. Jeżeli się coś zrobi to się jest od razu ściganym. Jest tu negatywna rola mediów. Nie ma Rady Samorządowej. Pojawiło się kilka uchwał martwych, bo nie ma pieniędzy ani tych mniejszych, ani tych większych i to 
o wielu rzeczach decyduje. 

Moderator: UE chce wiedzieć, że ta samorządność jest od dołu a nie, że decyzje są od góry.

Im większe i szersze plany strategiczne tym więcej pieniędzy można ściągnąć z funduszy strukturalnych.

X: Powinno być pierwszeństwo prywatnej inicjatywy nad działaniami samorządowymi           i centralnymi. To należałoby podkreślać. Upolitycznienie i kadencyjność nie pozwala na realizację wspaniałych zamierzeń i to się przenosi na inne samorządy. Zmiana układu politycznego zmienia całość działań a nitka prowadzi do Warszawy. Trzeba zastanowić się nad nadmiernym fiskalizmem. Jako prywatna osoba muszę mieć szansę, mogę podjąć ryzyko pozostawiając przedsiębiorstwo. Ale dziś pozbawia się nas nadziei na to, że się coś uda. Mógłbym uruchomić swój pomysł i go zrealizować, ale nie jestem frajerem żeby się narażać na działania destrukcyjne. Gospodarka Unii Europejskiej mówi, że nie należy dobijać firmy za to, że się pomyliłeś. Sprawdź się jeszcze raz na innym polu.

X: Jak mój dziadek się nie sprawdził, to go kibitką wysłano na Wschód. 

Moderator: Strategia Lizbońska Unii Europejskiej mówi, że społeczeństwo ma być oparte na wiedzy. Jest to bardzo ważne zagadnienie. Im więcej wiemy, tym podejmujemy lepsze decyzje strategiczne.

X: Często zdarza mi się, że mówię: Jak to jest, że nie mamy roboty w naszej gminie 
a w innych jest? Czemu administracja nie robi preferencji? Jeżeli ktoś w przetargu ma wygrać to, czemu nie może być stąd? Czemu nie można dołożyć punktów za to, że firmy są stąd?

X: Ja nie mogę sprawdzić gaśnic, choć jestem stąd, (pomimo, że jestem radnym) 
a wygrywają inni, choć są obwarowania przepisami. Ale nie można preferować swoich.

Moderator: Radnych jest 15. Czy kiedyś po 15 minutach doszli oni do konsensusu?

X: Nasz duży wykonawca złożył protest w innej gminie, dlatego, że nie wygrał, bo były preferencje lokalne.

X: Administracja jest ustawiona pomiędzy prawem a społeczeństwem. To nie jest rząd. My nie mamy szans na kontakt z każdym mieszkańcem. Wybierana jest Rada, która reprezentuje społeczeństwo. Administracja ma załatwiać jak najwięcej spraw i nasza rola jest służebna. Jak mamy działać, jaką mamy mieć strategię? Prawo nam to ustawia. Mamy Plan Zagospodarowania Przestrzennego, mamy Studium Uwarunkowań. Według mieszkańców mamy za duży urząd. Jeżeli będą pieniądze pomocowe to możemy przebudować urząd            i dołożyć umeblowanie, ale nie z podatków mieszkańców. My plany mamy i wiemy, co zrobić. Znamy przykłady. Jakie zadania ma np. urząd w Austrii czy w Niemczech? Co urzędy tam robią? Zajmują się energią, śmieciami, pochówkami i nic więcej. Jest 15 urzędników dobrze opłacanych. Są inne urzędy – agencje rozwoju i one, jako fachowe, muszą ściągać pieniądze a oni mają za zadanie ukierunkować tak pomoc na prywatnego, żeby ten prywatny nie miał kłopotów ani barier. 

X: My mamy służyć obywatelom. To była bardzo ciekawa wypowiedź. Ale czy to ma być duży pałac czy należy podzielić kompetencje? 

X: Agencja rozwoju lokalnego nie może być w szkole? Samorząd nie pozwoli. 

X: Ale to nie jest zadanie gminy.

Zagadnienie nr 2

Zarządzanie kryzysowe 

Moderator: jak wygląda zarządzanie kryzysowe w waszej gminie?

X: Jest to wszystko na etapie budowania. Szczebel Wojewody jeszcze buduje się. Zarządzenie kryzysowe na szczeblu wójta jest już regułą. Jest sztab na wypadek zagrożenia. Bazuje to na komitecie powodziowym, bo mieliśmy dwie powodzie i mamy doświadczenia w tym zakresie. Jesteśmy przygotowani. Mamy już magazyn i mamy sprzęt: 1 ponton i łódkę. Na naszym terenie są trzy rzeki. Jesteśmy terenem zagrożonym. Mamy drużynę pożarową, która w przypadku dużych opadów jest gotowa do działań. Mają duży wpływ na nas dwie rzeki górskie nie wpływające do Zbiornika w Goczałkowicach.

Moderator: Brak regulacji rzeki – i znowu mamy możliwość pracy dla  MŚP. Mamy pracę      i brygady na miejscu. Na to trzeba pieniędzy, ale do nich dojdziemy. Pomażmy sobie jak dzieci, poeci. Struktura jest taka: Strategia – wizja – marzenia.

Pomarzmy jeszcze. Co by Pan potrzebował jeszcze? To nie tylko chodzi o działanie, to jest również dbanie o majątek. A może należałoby zaangażować również firmy ubezpieczeniowe?

X: Miałem pomysł dotyczący rzeki Korzyniec. Myślałem, że to zrobię przy pomocy kopalni, jak zalała nas rzeka Korzyniec. W Jedlinie możemy zrobić kąpielisko gminne. Można śluzy podźwignąć żeby, jak popada zatrzymywało tam wodę. W razie zagrożenia to Korzyniec przytrzymuje wodę i gmina ma zarazem kąpielisko. Jako mały chłopiec o tym zamarzyłem, bo myśmy się tam jako chłopcy kąpali. Dlaczego tego nie ma? 

X: Bo jest to prywatny grunt. Gmina tego nie może zrobić, bo nie ma celu – kąpielisko. To nie jest jej zadanie. Gdyby były pieniądze to prywatny by tym zarządzał. Jeżeli będą fundusze strukturalne to możemy to zrealizować. 

Moderator: Znowu będzie to dla ludzi – będzie też praca np. postawione budki z lodami         a zarazem ochrona terenów i gminy przed powodzią.

X: Bardzo wąsko patrzymy na kryzys a to nie tylko woda i powódź. W Unii musimy patrzeć na to szerzej. Jeden żywioł to woda a drugi to ogień. A ani jeden dom nie ma gaśnicy. Kto ma tym zarządzać? W jaki sposób jesteśmy zabezpieczeni przed gazem, który nas otacza? Nie ma żadnej ochrony. Aż się prosi żeby jakaś firma coś robiła np. maski, pochłaniacze, itd.

X: 10% domów jest zalewanych, ale nie z powodu powodzi a szkód górniczych i nikt nie robi problemu o to.

X: A zagrożenie przed epidemią? Gmina powinna szerzej na to spojrzeć i zrobić szerszy program.

X: Duże znaczenie mają alternatywne źródła energii. Ważne jest zasilanie, dostarczanie wody, oczyszczanie ścieków. Jesteśmy mali i radzimy sobie. Ale jeżeli ktoś ma hydrofor i nie ma energii, to nie ma również wody. Należy przygotować zabezpieczenie w alternatywnym źródle energii. Mamy dwa połączenia ze strony Pszczyny a kolejne z Tychów. Ale wystarczy jedno drzewo na drodze i już nie ma zasilania w energię. Czy nie powinniśmy pomyśleć 
o okablowaniu linii? A te wszystkie linie napowietrzne...?

Moderator: Rozważmy takie zagadnienie: energia, samowystarczalność energetyczna gminy. Gmina powinna mieć własne źródła energii, patrz USA. Nasze dzieci będą miały energię        z fotovoltaiki, z energii geotermalnej, gdzie temperatura wody sięga do 1200 C.

Mówimy tu o infrastrukturze europejskiej. Mówimy tutaj o Projektach Zintegrowanych,        w ramach, których jest to projektowanie infrastrukturalne. Unia Europejska chce finansować właśnie takie projekty, żeby był ten sam poziom rozwoju, te same struktury.

X: Do 15 września otrzymam rozpoznanie złóż geotermalnych na terenie gminy, bo wodę powyżej 1200 można zamienić na energię elektryczną. Cieszę się z wielu inicjatyw  w gminie, ale dla mnie, co najgorsze, to bezpieczeństwo na drogach. Należy odciążyć centrum poprzez wytyczenie dróg rowerowych. Jest okropny przejazd z Owczarni do mnie.

X: Była obwodnica Bojszów. Plany są, ale nic się nie zrobiło.

X: A własne ujęcie wody pitnej? Mamy studnie głębinowe. Nie musimy się uzależniać od innych. Możemy również ruszyć ten temat.

X: Chciałbym jednak uspokoić. Mamy świadomość i wiedzę dotyczącą zakładów istniejących wokół np. „Danon”, „Erg”. Ja się martwię czymś innym. Mogę mieć do dyspozycji 200 strażaków, ale nie mam wystarczającej łączności bezprzewodowej. Jeżeli ma dojechać pogotowie, to jest dobre rozwiązanie z Tychów. W 15 minut powinno dojechać do każdego miejsca powiatu. Porównujemy strażaków do ratowników GOPR, którzy zupełnie inaczej są wyposażeni i jeszcze wynagradzani. 

X: Nie jest tak źle. Ale nam rośnie ruch drogowy. A wszystko inne, co jest przejmowane przez organizacje społeczne? Jakie są np. relacje pomiędzy gminą a kominiarzem? Co on robi? Jak działa przeciwogniowo? Oni się w UE nie znajdą. My mamy 200 ludzi pod bronią. Ale ilu ludzi może być ubranych izolująco? My mamy tylko 2 aparaty. Na więcej nie mamy pieniędzy.

X: Nie sposób myśleć o planach zintegrowanych. My mali nie jesteśmy w stanie wszystkiego zrobić. To muszą być jakieś związki gmin. Zbiornik w Paprocanach wystarczy spuścić            i Bojszowy są zalane. Jak zrobić to kąpielisko, jeżeli na końcu zbiornika jest oczyszczalnia ścieków? Musimy wyjść z planami i strategią na zewnętrz, połączyć się z innymi w ramach określonych zagadnień. Punkt wspólny dla wszystkich „raki w Korzyńcu”.

Zagadnienie nr 3

Synergia

Moderator: Synergia rządzi funduszami strukturalnymi. Wymyślamy na nowo a nie restrukturyzujemy. Synergia to model, kiedy 2+2=5 albo 6 a jeszcze lepiej 7.  Oby tylko nie było 3. Elementy myślenia zachowawczego w analizie SWOT mogą być zagrożeniem, słaba stroną. Musimy się zastanowić jak temu przeciwdziałać. Co w administracji i zarządzaniu kryzysowym może stanowić element twórczy? Jak możemy dojść do efektywności? 

X: Zmieniając całkowicie mentalność np.: nie trzeba wydatkowywać pieniędzy z urzędu, żeby wybudować nowy urząd, czy szkołę. Czy koniecznie musi być to wszystko własnością gminy? Może rachunek ekonomiczny wskazywać na inną formę. Nie zawsze trzeba być właścicielem żeby z mienia korzystać. Można go dzierżawić. Synergię wydzielającą projekty innowacyjne. W gminie powinien być ciągły niepokój. Ona ma mieć ciągle nowe pomysły. My np. wymyśliliśmy konkurs „Biała róża”. To nic nas gminę nie kosztowało a jak zrewolucjonizowało to Bojszowy. Wszyscy chcieli mieć piękne obejścia. Ludzie z Tychów przyjeżdżają do nas. Przyjeżdżają, aby obejrzeć konstrukcje płotów. Jaka jest kultura budowlana i ile jest innowacyjnych technologii? Bez zasklepiania się „Biała róża” jest bez regulaminu a wszyscy wiedzą, o co chodzi. 

Moderator: Synergia jest to kategoria zjawisk. To nie jest kategoria ekonomiczna. Konkurs „Biała róża” - ile w tym prostym pomyśle jest energii. Przeciwieństwem synergii jest 2+2=3 – stagnacja, niemożliwość rozwoju, a my mówimy o zrównoważonymi trwałym rozwoju.

X: Utrzymanie budynków komunalnych jest to bardzo duży ciężar dla gminy. Nie przynosi to dochodów. W jaki sposób zrobić rewolucję w mentalności? Gmina powinna utrzymywać straż, bibliotekę. Ktoś powinien to remontować. Gmina powołała spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością, która może zarządzać budynkami. Nie należy sprzedawać ich, ale inaczej nimi administrować. Ale to nie może być tak drogie, żeby prywatny nie mógł tam być. Czynsze powinny iść tylko na modernizację. Nie może, co tydzień być inna kucharka, bo do niczego nie dojdziemy. Czyli wchodzą pieniądze a mimo to majątku ubywa i to jest strata. 

X: Na pewno innowacja jest bardzo potrzebna, jest to motor postępu. My żyjemy 
w dobrym miejscu. Jest tu dużo ludzi. Mamy dużą siłę nabywczą. Mamy dobre drogi, telefony (600), Internet. Ludzie wiedzą jak pracować. Szanują sobie robotę. To widać jak pracuje się na „szaro”. Jak się dobrze pracuje to jest od razu wypłata, a w normalnych przedsiębiorstwach wypłata jest po paru miesiącach. Jest troska mieszkańców o gminę. Jest autorytet Urzędu Gminy. Ludzie przychodzą i sygnalizują o problemach. Jest duża siła edukacyjna. I jak my to wykorzystujemy? Gdzie są te MŚP ( małe i średnie przedsiębiorstwa) Nikt nie chce być frajerem, bo państwo zgniłe ciągle okrada i to jest samoobrona (ucieka się w szarą strefę). To dotyczy również stworzenia własnej policji, żeby bronić się przed „chacharstwem”. Jeżeli Warszawa nie chce popuścić fiskalizmowi, to wszyscy uciekną. Najpierw musi być uczciwe centrum.

Zagadnienie nr 4

Jakość życia i jej standaryzacja

Moderator: I tu wchodzimy w następne zagadnienie – jakość życia.

X: Nie mamy się, czego wstydzić. Ten boom informacyjny świadczy o nas. Była u nas Telewizja Kraków, aby pokazać najczyściejszą gminę. Uważana jest ona również za bezpieczną. To są te plusy. Są one bardzo ważne. „Biała róża” spowodowała, że żyją te tradycje śląskie – jest czysto w obejściu i na ulicy. Negatywnym jest myślenie, że jeżeli gmina wybudowała chodnik, to niech go sobie sprząta. Infrastruktura – zrobiliśmy tu dużo: wodę, kanalizację, energię, telefony, systematycznie są przygotowywane place do realizacji budów. Negatywne: za mało jesteśmy przygotowani na przyjęcie przemysłu lekkiego. My nastawialiśmy się na budownictwo indywidualne zapominając o MŚP.

X: Gmina jest jedną z bezpieczniejszych. Ale z czego się to wywodzi? Bo się wszyscy znamy. Jeden drugiego pilnuje. I żeby tej więzi nie stracić! Boję się tego, że każdy się ogradza a to powoduje zanik więzi. Dziś tylko grilowanie jest na ogródkach. Za 10 lat zamkniemy się tak, że jeden drugiemu nawet nie powie „dzień dobry”. Dbajmy o to, a by w ramach Unii Europejskiej nie ginęły więzi kulturowe. Jakością tej gminy są rodziny. Należy wykorzystać jakość tradycji ludowej. Jest to tradycja rodziny opiekuńczej. Tu nie oddaje się dziadka do domu starców. Tu wręcz od małego uczy się, jak opiekować się matką i ojcem. To uważam, że jest do wykorzystania, a nie przemysł. Ta „Biała róża”, to wszystko razem nadaje ducha. Ducha rodzinie. To może być „Mekką” dla tych, którzy pozamykali się w blokowiskach. Potrzeba na to pieniędzy, ale wystarczy doposażyć domy, mając te łąki i lasy, 

i tak to kultywować i chronić, żeby tę jakość w naszych rodzinach można było wykorzystać zamieniając na pieniądze. Mamy możliwości, bo mamy dużo pielęgniarek. Zamiast wysyłać do domów starców, to można poprzez organizację zamienić to w inną strukturę. To wszystko można zamienić na inną jakość życia. Tu było liceum medyczne i dlatego jest dużo absolwentek. Możemy pomagać w sposób profesjonalny starym ludziom.

X: Ta społeczność za dewizę wzięła sobie postępowanie, uczenie się poprzez podpatrywanie, wzorowanie się na lepszych od nas. Ubolewam natomiast nad tym, że wśród tych 6000 ludzi są jednak ludzie, którzy potrzebują jakiegoś dachu nad głową. Marzy się, żeby tak stworzyć ośrodek interwencji kryzysowej w rodzinie, żeby stworzyć obiekt gdzie matka z dziećmi mogliby się schować na 2 - 3 dni, póki mąż się nie uspokoi.

X: Standardem na pewno nie jest 27 punktów sprzedaży alkoholu. To jeszcze nie jest duży problem, ale zaczyna być. Szwedzi mają tak rzadką sieć sprzedaży a my mając tak gorące głowy mamy tak gęstą sieć.

X: Mamy dobre tereny. Tak sobie wstępnie ustalamy nową markę. Tą marką może być nasza lokalizacja – blisko Tych.

X: Dobry dom spokojnej starości, nie dla żadnych „sklerotyków” czy „alzhaimerowców”, ale normalny dom. Świadomość, to jest praca gminy. Jak nam się uda poprawić poziom życia? Jedynie poprzez  poprawę bytu mieszkańców i to dotyczy nie tylko nowych, ale i tych, którzy już tu mieszkają. Należy starać się  doprowadzić do rozwoju gminy. 

Bojszowy 
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Część II

Moderator: Jakie bojszowianie preferują wartości? Od duchowych po merkantylne?

X: Podstawą jakości tej gminy jest społeczeństwo, które jeszcze się nie zliberalizowało. Gmina żyje rodziną. Największą wartością jest rodzina jako rody. Oferuje to, co w tradycji śląskiej było piedestałem: religijność, hierarchia wyrażająca się np. ukłonami dla starszych, opiekuńczość - to jest misja. Tego nie można się nauczyć. To jest wychowanie. Trzeba to mieć w genach. Jest to nasza mocna strona. Społeczność gminna, 6000 rdzennych mieszkańców, posiada wartości takie, jak: poszanowanie drugiego człowieka, szacunek dla starszych, gospodarność, porządek (niemiecki ordnung). Kultywowane są czynności np.: zamiata się w sobotę nie tylko swoje obejście, ale i drogę. 

X: Cecha na plus jest poszanowanie przedmiotów kultu religijnego, jak kapliczki, krzyże, które są kultywowane. Tylko w  tym roku była odnowiona figura św. Floriana. Jest to robione oddolnie przez mieszkańców. 

X: Jakakolwiek inwestycja w gminie była robiona, było to nagłaśniane i ludzie każdą z nich analizowali, co dana inwestycja przyniesie, jakie będą z niej pożytki. Inna ważna cecha to fakt, że to, co jest wartościowe, sprawdzone poza gminą, jest chętnie przyjmowane (mamy 68% uczestnictwa w wyborach). 

Moderator: Wydaje się, że społeczeństwo jest konserwatywne, a jest na odwrót. Jest otwarte, oparte na wiedzy. 

X: Niesamowicie duże znaczenie mają organizacje: OSP, stowarzyszenia, chóry, zespoły. Nie ma polityki wokół nich, one natomiast są jej motorem. Żyje w ten sposób życie społeczne, bo to te organizacje kontynuują tradycję, wykorzystują zasoby siły i wiedzy i zamieniają je w czyny - bez pieniędzy. Czyny społeczne pomnażają kulturę majątkową. Prężnie działają organizacje sportowe, jednostki OSP. Mimo, że większość obiektów jest komunalnych, wybudowano je w czynie społecznym i dalej wszyscy pilnują ich i dbają o swoje zasoby. 

Jest grupa mieszkańców, która uważa, że wszystko ma zrobić gmina ale to jest mniejszość.  Społeczeństwo, źle się o nim mówi, że jest zamknięte, a tu u nas nie.

Moderator: Jakie cele tym ludziom przyświecają?

X: Celem każdej rodziny jest stworzenie jakiejś kultury materialnej dla swojej rodziny.      U nas jest tak: dom buduje się razem, całą rodziną. Wzór fachowca to był Jan Makosz. Od niego promieniowało to, co się nazywa „majster”. Trzeci element to te przysłowiowe płoty. Ludzie przyjeżdżają z daleka, żeby je oglądać. Można powiedzieć, że mamy społeczeństwo inwestorów.

X: Jest tutaj wysoka kultura śląskości. Ślązaczka roku jest stąd. Jak u nas pięknie mówią po śląsku. U nas się mówi „nie faflej” w znaczeniu ”przestań gadać, zamknij dziób”. Istnieje silna więź rodzinna. Jest normalne, że szwagier szwagrowi pomaga budować. U nas się mówi przez „Wy” n.p.: „Majster wyście”. Nawet młodzi mówią per „Wy”. To znaczy, że człowieka się szanuje. To mówienie „Wy” a nie Pan jest u nas specyficzne. To jest to poszanowanie. 

X: Ciągle powtarzamy te stare sprawy. A naszym celem jest nie niszczyć środowiska, nie dać go zdegradować przez wielki przemysł. Jest przyroda, ten matecznik i my tego  bronimy, my ludzie z tego terenu, żeby było tu jak kiedyś – te słowa nasi rodzice przekazali nam a my musimy je przekazać dzieciom. Mieszkańcy są tą wartością, ale wartością jest również ta ziemia. 

X: Nikt nikogo nie prosi o to, żeby wyczyścić np. rów bo wszyscy wiedza, że zaleje siebie        i sąsiada. 

X: To co jest złe to kopalnia „Czeczot”, która była z innej gminy a degradowała Bojszowy. Wojna o zbiornik trwa od ’90 roku (a nawet wcześniej) W 1996 r. powstała instalacja, która zaczęła oddzielać osady. I po badaniach okazało się, że nie wszystko jest złe. W tej ziemi jest tyle dobra, które należy z możliwością technologii, w sposób przemyślany, oddać tym ludziom, żeby mogli na tym zarobić. Mamy tu solanki, borowiny, zasoby geotermalne, stawy. Kopalnia już likwiduje się i błoto zamienić możemy na złoto. Nasz cel to wykorzystanie tego wszystkiego co daje ta ziemia. Przyroda, pomimo degradacji, krajobraz jest wartością.            I dołóżmy do tego edukację i aspiracje młodych do tego, żeby być coraz lepiej wykształconym.

X: W Bojszowach wartością jest pielęgnowanie wartości duchowych. Co jest ważniejsze rury w ziemi czy pielęgnowanie wartości, żeby być silnym duchowo? Jest jednak opcja, żeby inwestować w dobra materialne. Jeżeli jeszcze się inwestuje w wartości duchowe to są to jeszcze takie działania „wyspowe”. Nie wiadomo, czy nie jest to tendencja europejska ale tam się inwestuje w dobra materialne i w krzewienie dziedzictwa. U nas jest zły system podatkowy np. jest stara kuźnia i inne dobra materialne, ale one niszczeją. Pomimo tego, że to są zabytki. Dlaczego? Bo trzeba płacić od tego podatki. U nas jest degradacja w poglądzie na substancję zabytkową, jest dużo obiektów starych, które tracimy bezpowrotnie. Popatrzmy jak to robią  na zachodzie. Tam spróchniałe domy są pielęgnowane i eksponowane, a u nas chce się wszystko robić od nowa.

Moderator: Czyżby Państwo twierdzili, że aspiracje młodych to wzrost a krzewienie ducha to regres? 

X: Jeżeli mówimy o dziedzictwie materialnym to mamy straszliwy regres. Ubolewamy, że nie ma wśród nas młodzieży. My postrzegamy, że młodzież jest buńczuczna, a to nie prawda. Bardzo dużo młodych się uczy. Jest duży strach przed brakiem pracy. Młodzież jest bardzo zaangażowana. Zależy im, żeby było ładnie. Informują np., że ktoś niszczy park. Czyli zależy im, reagują. Cieszy ich to i chcą żeby były ładne obiekty. Szukają pracy, ale nie ważne, co będą robić. Oni chcą pracować. Nawet ci, co już są po studiach. Wyjeżdżają na roboty sezonowe do Niemiec i Szwecji, ale wracają. Chcą mieć tu warunki do pracy. Oni sami pytają: Powiedzcie, co mamy robić? Jaki biznes robić? 

Wartością jest też to, że rozwój jest poprzez edukację i ruch. Wiadomo, najważniejsza jest religia, ale to jest  w niedzielę. A co robić w tygodniu? Sami pytają kiedy będzie hala sportowa, czy będzie basen. W lecie są boiska. Jest ich dużo, ale ciągle za mało! Są turnieje dzikich drużyn i jest to bardzo naturalne. Oni identyfikują się z nowymi Bojszowami,                          z Międzyrzeczem. Dużo przyjeżdża na wycieczki na rowerach. 

X: Wartością i standardem jest praca, blisko domu.  Kiepska jakość dróg przeszkadza w  dojazdach. Znamy takich, którzy potrafili zrezygnować z pracy w Wałbrzyskim. Błędem było mówienie, że jak będzie Unia Europejska to młodzi będą mogli tam wyjeżdżać do pracy. A tu jest akurat na odwrót. Młodzi nie chcą wyjeżdżać stąd. Mówią: to tu mamy mieć pracę a po pracy rozrywki i to różne. Ale przejadła się już dyskoteka. Mówią: chcemy mieć korty, halę, żeby można było aktywnie spędzać czas zimą. 

X: Największa wartością tej ziemi są ludzie coraz lepiej wykształceni.

X: Celem naszych działań natomiast jest stworzenie czegoś co da miejsca pracy. Przykładem wzorcowym jest Imielin – ma własną sieć zakładów wytwórczych (duże rodzinne firmy) i to jest bogactwem tej gminy.

X: Byli kiedyś chętni do kupienie terenów w gminie razem z dworkiem RSP. Nie dogadali się z jej prezesem, a byli oczarowani tą lokalizacją. Dziś spółdzielnia pada. Była osoba, która chce tylko wyzyskać pokłady żwiru. Mówiła, że da dużo pracy ale to nie prawda. Gmina musi doprowadzić do stworzenia nowych miejsc pracy w ramach istniejących warunków finansowych, prawnych, żeby tu coś powstało.

Moderator: Szansą dla gminy są np. Fundusze Strukturalne Unii Europejskiej.

X: My musimy wybrać coś, żeby było dobre i starszym, i młodym. Pierwsze miejsce zajmuje edukacja. Szkoły muszą być na takim poziomie, żeby łatwo szli do szkół średnich. Dobry start ale niekoniecznie tu. Ale muszą być ambasadorem Bojszów w świecie. Bo młodzi wtedy będą chcieli wracać i tu coś zrobić. A dziś najważniejsze jest to, co powie się na mszy, co powie ksiądz, a nie co powie Rada lub Gmina. Wyraża się również szacunek do Kościoła mówiąc „Czy wziąłeś  książki?” A nie mówi się „książka”. Tu też jest szacunek przez stosowanie liczby mnogiej.

X: Mamy u nas kultywowanie regionalnej kultury w zespole Bojszowy. Każda taka działalność kulturalna i duchowa jest ważna. 

X: Unia Europejska też może mieć negatywny wpływ na nasze społeczeństwo. Ale oni mają doświadczenie na Zachodzie. A my musimy dbać o historię i kulturę, a zarazem iść do przodu. Musimy zająć się kanalizacją, bo ludzie pytają „a coście zrobili?” Ale bez historii nie ma teraźniejszości. Znacie ten „piekarok” w Międzyrzeczu. W nim powinien być wypiekany dożynkowy chleb. To istnieje i to jeszcze można uratować. 

X: Musimy słuchać co mówi młodzież i dzieci. W „Rodni” jest artykuł, gdzie one wypowiedziały swoje wizje. W 1996 r, na bazie największego zła tj. zbiornika Bojszowy, zapytałem dzieci, co widziałyby na tym miejscu. Był konkurs z nagrodą trzydniowego wyjazdu. To, co pokazano przerosło najśmielsze oczekiwania. Wtedy te dzieci pokazały, że można zrobić coś, co dałoby dużo miejsc pracy. Jedna dziewczyna widziała tu swoje biuro prawne. Inni, że widzą biura w banku. Grono profesorskie powiedziało, że mamy się nie bać tych wód. 

Musimy pamiętać jeszcze o jednej, ważnej kwestii. Na jedną osobę niepełnosprawną na Zachodzie przypadają cztery osoby na pełnych etatach.

X: U nas pracę ludzką upodlono. W Warszawie wymyślono, że przetarg wygra ten najtańszy, nie można wykonać czegoś nie mogąc płacić za ZUS, za podatki. Za godziwą pracę musi być godziwa zapłata. Należy wyrzucić tego, kto urzęduje w Urzędzie Zamówień Publicznych. Tu też jest tak, że wygrywają nie rdzenni mieszkańcy, tylko desant. Jest zespół ludzi, którzy potrafią robić to, co możemy finansować ze środków UE. To ludziom ma służyć ta ziemie      i jej boże bogactwa, a nie ludzie mają służyć tej ziemi. Człowiek ma być podmiotem a nie przedmiotem. Mamy tę szansę i musimy ją wykorzystać. Na 250 podopiecznych przypada 1000 ludzi zajmujących się nimi. Jest duża rola lobbingu i edukacji. Jak Unia Europejska przyjdzie to mamy nadzieję, że prawo się zmieni i nie wygra najniższa cena. Sejm nie zajmuje się ważnymi rzeczami, żywotnymi a zajmuje się Rywinem. itp. Od czterech miesięcy gazety piszą tylko o deklaracjach majątkowych radnych. Gdyby prawo było dobre, to nie byłoby problemów. Przepis prawny jest dobry w 60%,  a w 40% to jest tak zrobiony, żeby lawirować.

My w tym chocholim tańcu będziemy tkwić póki będziemy zarządzani centralnie. Póki będzie centralne sterowanie przez Warszawę. Ja jestem zainteresowany rozwojem szarej strefy (przepraszam, że to brzmi antypaństwowo), bo to pozwala przetrwać tę politykę wobec naszego regionu. 

X: Ma Pan racje. Ten porządek ma być taki: Bruksela – regiony -Warszawa a nie Bruksela -Warszawa – regiony.  

X:  Nie mąćmy w tej narodowej kadzi. 

X: Jeżeli mówimy o UE, to powinniśmy mówić o wartościach, a nie o pieniądzach. Wartości to największe bogactwo Europy. My na przykład mamy udokumentowane wszystkie wydarzenia w Bojszowach. Mamy 27 tomów kroniki bojszowskiej, a powiatu 9 tomów.

Domeny strategiczne

Administracja

X: Mówi się, że  w sumie administracja gminna będzie ograniczona. A z tego co my wiemy będzie wręcz przeciwnie. Będzie rozszerzona. Gmina ma zająć się również NIPem i Regonem. A poza tym spadki i darowizny, architektura też ma być u nas. Będzie jeszcze więcej pracy.

Moderator: Miejsca pracy będą w różnych organizacjach. Powstaną agencje, wydziały zajmujące się Unią Europejską. Działają programy takie, jak: „The Learning City”, “Wrota Małopolski”, “e – Government”, “Prelude”. To jest tworzenie miejsc pracy przy użyciu           i wykorzystaniu internetu.

X: Jeżeli będą pieniądze, to my jesteśmy otwarci na mieszkańców. Tu blokadą jest rozwój TP S.A. Nie mamy nawet sztywnego łącza, a to są olbrzymie koszty. Tu chodzi o sprawy techniczne. W Czechach wsie mają jeszcze sieć radiofoniczną tzw.”kukuruźniki”,  bo to jest użyteczne i pożyteczne.  

Moderator: W przyszłości w domu będą odbiorniki z tą siecią. Taka akcja pójdzie i z dołu        i z góry i nastąpi w wyniku potrzeby chwili. 

Ważnym elementem jest ułożenie domen w stosunku do skali. Na szczęście na dzień dzisiejszy nie ma rządu światowego i nie ma wytycznych. To te mikrospołeczności wypowiadają  swoje potrzeby i kierują je w górę. A stamtąd schodzą w dół technologie.

Edukacja

X: Bazę mamy bardzo dobrą, jedną z najlepszych w okolicy. Marzeniem byłoby wykorzystanie tej bazy do celów szkolnictwa wyższego  lub podstawowego, ale bardzo specjalistycznego np. szkoły z wykładowym językiem angielskim.

Na przykład browar należy do udziałowców z  RPA. Zatrudnionych jest w nim wielu pracowników anglojęzycznych, którzy dowożą  swoje dzieci do szkoły do Krakowa. Można by pomyśleć o szkoleniu w języku angielskim albo o współpracy ze szkołą zarządzania          z Tych pokazując im lokal w Świerczyńcu.

Kultura

X: Marzy nam się własny ośrodek kultury.

X: Marzy nam się zrobienie inwestycji pod nazwą :”Zielony Raj”. Byłby to duży labirynt        z żywopłotu. Byłaby to wspaniała atrakcja turystyczna i rekreacyjna.

X: Wiele rzeczy finansujemy. Ale marzy się biblioteka ze zbiorami na CD, 
z książkami dla niepełnosprawnych, sala gimnastyczna – sportowa – widowiskowa,
o tych trzech funkcjach i inne obiekty sportowe. Ale na to muszą być środki. Liczymy na fundusze związane z rewitalizacją domów, uliczek poprzez np.: wymianę elewacji, okien itp.

X: Potrzebny byłby komisariat policji, bo bezpieczeństwo jest zagrożone. Jak komisarz przyjeżdża na 2 godziny, to załatwia tylko sprawy administracyjne.

X: Realizacja dosprzętowienia będzie, gdy ta biedna gmina będzie dofinansowana. Ważny jest rozwój tej drobnej przedsiębiorczości. Weźmy za przykład Imielin. Tam 98% dochodu pochodzi od drobnych przedsiębiorców, a reszta z innych źródeł. 

X: Szkoła w Świerczyńcu mogłaby stać się takim generatorem przedsiębiorczości. Są dobre wzorce, szczególnie japońskie.

Samorealizacja -  styl życia

X: Jeżeli znajdziemy filar, wokół którego będziemy mogli prawnie ustawić społeczeństwo to odniesiemy sukces. Jeżeli będzie coś, co napędzi koniunkturę w tej gminie, to na pewno nie będzie kołchoz. To będzie rynek dla małych, jednoosobowych firm. Majątkiem tej gminy jest rodzina i domostwa. Stodoła, za którą trzeba płacić podatek, może w przyszłości służyć jako miejsce pracy. Nie ma złej młodzieży, tylko nie ma wizji. Ale gdy będzie ona wyedukowana odpowiednio, to dalej musi się sama wykształcić specjalistycznie. Widzimy wykorzystanie walorów tej ziemi. Możemy korzystać z zasobów przyrodoleczniczych i geotermalnych. I  to może być ta oś i wokół niej będziemy mogli całe to przedsięwzięcie zorganizować. 

To samo jeśli chodzi o inwestycje. To wszystko, co chcemy tu robić będzie wytworzone rzemieślniczko, rękami tych ludzi. Dokładając do tego inwestycje technologiczne stworzymy olbrzymi majątek. To może zabezpieczyć socjalne i prawnie społeczeństwo.

X: Widzimy ogromne niebezpieczeństwo w barierach prawnych przy partnerstwie publiczno- prywatnym, gdzie jeżeli nawet zamówienie nie będzie z gminy, to musi być ogłoszony przetarg i wcale nie wygra miejscowy, tylko ktoś obcy. 

Moderator: Mamy nadzieję, że po wejściu do Unii Europejskiej te prawa o zamówieniach publicznych zmienią się.

X: Jeżeli nie będzie zmiany prawa w tym zakresie, to Polskę czeka katastrofa.

X: To piękno, które nas otacza coraz bardziej jest degradowane przez kopalnię i przez samych, nieświadomych ludzi. Musimy zwaloryzować na nowo nasze bogactwo. Ale ludzie to też jest zagrożenie. Trzeba szkołę zamknąć w Międzyrzeczu, bo nie ma dzieci. Nie wiadomo dlaczego. 

X: Bojszowy muszą zachować tę substancję materialną i kulturową, np. pomniki kultury sakralnej (sacrum). Jest wiele obiektów i wszyscy je szanują. Gorzej z tymi zabytkami, za które trzeba płacić podatki i jeżeli o tym nie pomyślimy, to Bojszowy będą tylko miejscowością willową bez żadnej „staroci”. Łatwo kupić piłę i ściąć drzewa. W ostatnim czasie ścięto około 1000 starych drzew. Są miejsca gdzie chroni się drzewa, do tego stopnia, że przestawia się bramy wjazdowe, żeby nie uszkodzić drzewa. A w Bojszowach by się ono nie ostało (drzewo).

X: Znacie żywy pomnik przyrody – Dworzycko („Smolorze”). Tam powinien być głaz           z nazwą, żeby o tym nie zapomnieć. Bo wtedy Bojszowy będą atrakcyjne. Bo jeśli nie to stanie się tak, jak z Załężem, gdzie kiedyś było ładnie, a teraz jest to kolebka łobuzów. 

X: Problemem jest kanalizacja w nowych Bojszowach. Następuje degradacja krajobrazu, a to jest właśnie konsekwencją braku kanalizacji. Następnym problemem jest usuwanie szkód górniczych. Popatrzmy na Międzyrzecz. Za Korzeńcem kopalnia zrobiła zbiornik retencyjny 

i przy tym miało powstać kąpielisko dla gminy. Buduje się to już 5 lat, a efektu nie ma. Otwórzcie starą Młynówkę! Tam był młyn wodny, a teraz nie ma i ciągle podtapiane są domy. Społeczeństwo często patrzy ze sceptycyzmem, bo wiele razy mówiło się                     o podtopieniach z powodu szkód a do dziś nikt nic nie zrobił. Ludzi to boli, bo parę razy byli robieni w konia. To są nasze, oddolne problemy.

X: Bardzo często przedstawia się wizję, a potem nikt tego zagadnienia nie rozwija i nie wykonuje. Jak doprowadzić do projektu, żeby ściągnąć pieniądze? 

.

1.2.2 Misja 


Po wypowiedzeniu przez lokalnych ekspertów wizji strategicznej uzyskany w ten sposób materiał poddawany został analitycznej ocenie przez grupę niezależnych ekspertów. Tworzy się tzw. mowa niezależna (self – dependence speech), która w różnorakich ujęciach metodologicznych, w tym korzystając z analizy metodą SWOT, może opisywać misję społeczeństwa lokalnego. Patrz też rozdział Opis metody i Czterowymiarowa misja rozwoju gminy Bojszowy. Ostateczne rozwiązanie misji przedstawiono w załączniku graficznym nr 1. Da się stwierdzić, analizując po kolei wypowiedzi każdego z lokalnych ekspertów, że wiodącą myślą każdego z nich było takie ułożenie przyszłych projektów realizowanych z funduszy strukturalnych Unii Europejskiej, aby do roku 2015 zakończył się na terenie gminy Bojszowy proces budowania infrastruktury europejskiej. 

1.3 Wartości


Dostrzega się wyraźnie, że gmina Bojszowy, położona w Centralnym Subregionie Województwa Śląskiego, może stać się jednym z ciekawszych ośrodków funkcjonalnych województwa. Widać wyraźnie, że mieszkańcy gminy uznają rozwój za podstawowy priorytet istnienia gminy. Nie chcieliby jednak zatracić w toku realizacji programu strategicznego podstawowych wartości, na których opiera się ich dzisiejsza egzystencja. Są to, podobnie zresztą jak na całym Śląsku: religijność, przywiązanie do tradycji, opiekuńczość, przedsiębiorczość, zdolność do odnajdywania się w rozwijającym się świecie,  szacunek do pracy i rodziny. Jak widać było w toku warsztatów praktycyzm bojszowian pójdzie zapewne w parze z otwartością i tolerancją. Dotyczy to zarówno skali lokalnej, ponadregionalnej, jak    i międzynarodowej. 

1.4. Standardy zachowań


Gmina Bojszowy chcąc osiągnąć rangę ośrodka specjalistycznego – regionalnego centrum rekreacji i balneologii, w ramach problematyki rozwojowej Centralnego Obszaru Województwa Śląskiego musi wypracować długofalowy rozwój, polegający na zacieśnianiu powiązań z sąsiadami. Należy sobie zdawać w tym momencie sprawę z tego, że budowanie tego rodzaju schematów współpracy może nieraz powodować efekt, w którym politycy           i lokalne społeczeństwo będą musieli często zrezygnować z krótkoterminowych zysków na rzecz długofalowych korzyści. Gmina Bojszowy musi przekonać wielu partnerów, budować stosunki konsorcjalne i udowodnić,  że korzyść z tak rozumianej specjalizacji dla jednej         z gmin (w tym przypadku Bojszowy) może być nawet korzyścią dla całego regionu. 

Aby móc realizować taką politykę konieczne stają się takie postawy jak : jawność polityki, odpowiedzialność przed społeczeństwem, partnerstwo i otwartość na rozwój. Oczywiste stają się też takie standardy jak: konsultacje społeczne i konsekwentna realizacja programów, dla których złożone zostały przed społeczeństwem deklaracje. Powinno to budować wzajemne zaufanie społeczeństwa i sprawujących władzę. Z punktu widzenia celu planowania strategicznego powinno to gwarantować społeczną wolę realizacji strategii. Wyrażać się to powinno powstawaniem w społeczeństwie tak zwanego efektu synergetycznego (2+2=5) oraz co za tym następuje, tworzeniem się tzw. wartości dodanych. Od tego momentu, patrząc na czterowymiarową misje rozwoju gminy Bojszowy, można powtarzać cykl analityczny, analizując misje niejako od tyłu, idąc od standardów zachowań poprzez wartości. Spoglądając krytycznie na samą strategie można zweryfikować cele oraz sens istnienia. 

2. Elementy metody SWOT
W dniu 22.08.2003 r., w toku moderowanej dyskusji, grupa lokalnych ekspertów zastanawiała się nad szansami i zagrożeniami związanymi z realizacją wypowiedzianych elementów strategii oraz ich mocnymi i słabymi stronami. Poniżej prezentowany jest zapis 
z prac lokalnych ekspertów przedstawiony jako elementy analizy metody SWOT.

Bojszowy  22.08.2003 r.

Elementy analizy SWOT

A. Szanse (Opportunities):

1. Utworzenie w Bojszowach ośrodka rekreacji i balneologii o europejskiej skali  

      oddziaływania, tworzącego zarazem podstawowe źródło pracy dla młodego pokolenia  

      bojszowian w nadchodzących latach.

2. Dokończenie kanalizacji całej gminy jako czynnik przeciwdziałający degradacji  

      środowiska i podnoszący jakość życia oraz szansa na dokończenie kanalizawania gminy 

      poprzez montaż finansowy z europejskimi funduszami strukturalnymi i w dalszej 

      kolejności celowymi.

3. Realizacja programu likwidacji niskiej emisji oraz istnienie udokumentowanego potencjału złóż energii geotermalnej szansą dla rewitalizacji środowiska przyrodniczego.

4. Tradycyjny archetyp kulturowy (specyfika gminy: ”Jesteśmy gminą inną, oryginalną, zachowujemy tradycje i mocno eksponujemy wartości kulturowe, strój, pieśni, książki...”)  i humanistyczny np. opieka i troska o starsze pokolenie wynikające z tradycji opiekuńczości.

5. Ludzie – mieszkańcy gminy Bojszowty i ich potencjał.

6. Jasno określona polityka włodarzy gminy.

7. Bliskość tyskiej strefy ekonomicznej („tam przemysł a u nas mieszkania”).

8. Położenie geograficzne: bliskość Oświęcimia i Pszczyny generatorem ruchu tranzytowego. Atrakcje turystyczne i krajobrazowe: zakola Wisły, dukty leśne, bogaty drzewostan, bliskość Puszczy Pszczyńskiej i Rezerwatu Żubrów.

9. Założona już baza w postaci boisk i placów zabaw podstawą dla rozwoju kultury fizycznej bojszowian.

10. Baza oświatowa szkolnictwa podstawowego i gimnazjalnego.

B. Zagrożenia (Threats): 

1. Zmiany przepisów np. dotyczących gospodarki przestrzennej blokujące rozwój gminy.

2. Dostrzegalny brak aktywności społecznej występujący w młodym pokoleniu.

3. Niekorzystna i niepewna struktura budżetu gminy.

4. Brak rodzimego, rodzinnego przemysłu. Brak pracodawcy o dużym potencjale, który złagodziłby skutki restrukturyzacji górnictwa.

5. Ograniczenia możliwości absorpcji środków pomocowych w inwestycje związane z infrastrukturą techniczną gminy.

6. Prowadzenie eksploatacji górniczej bez jednoczesnego, pełnego likwidowania skutków na powierzchni.

7. Nakładanie zadań na gminę bez przekazywania środków na ich realizację – sprzeczności w ustawodawstwie.

8. Brak zapisu możliwości rozbudowy sieci dróg w istniejącym planie zagospodarowania przestrzennego.

C. Mocne strony (Strenghts):

1. Gmina jest w znacznej części (70%) skanalizowana, zelektryfikowana. Gmina jest przygotowana do realizacji projektów i występuje do Programu Sapard. Ma dokumentacje i kosztorysy.

2. aktywność mieszkańców skupiająca się w licznych stowarzyszeniach społecznych.

3. Ukazujące się o gminie Bojszowy i jej mieszkańcach wydawnictwa oraz autorskie filmy fabularne.

4. Młodzież – społeczeństwo ludzi ambitnych, stale podnoszących wykształcenie                   i kwalifikacje.

5. Kultywowanie tradycji w rodzinie. Gościnność i otwartość.

6. Wzajemne poszanowanie mieszkańców gminy i ich przedstawicieli w samorządzie.

7. „Bojszowianie” – ugruntowujące się marki gminy ze zwyczajami kulturalnymi, filmami Józefa Kłyka oraz miejscami rekreacji (stadnina koni Wieśka Czarnynogi).

8. Lokalizacja – różnorodność przestrzeni środowiskowej – walory przyrodnicze                   i krajobrazowe.

D. Słabe strony (Weaknesses):

1. Brak szkoły ponadgimnazjalnej ośrodka kultury.
2. Zdegradowane tereny pogórnicze.
3. Zubożenie społeczeństwa. Wzrósł procent bezrobotnych i procent korzystających z MOPS
4. Starzenie się społeczeństwa.
5. Zagrożenie powodziowe.
6. Degradacja środowiska związana z eksploatacją górniczą.
7. Drogi krajowe i wojewódzkie, uwidocznione na planach, zbyt długo czekają na realizację (autostrada w planach przechodzi przez gminę ale nie posiada zjazdu).
3. Rekomendacje do wdrażania strategii

Strategia rozwoju gminy Bojszowy została wypowiedziana do roku 2015. Lokalni eksperci, wzorując się w tym przypadku na Narodowym Planie Rozwoju (NPR), przychylają się do takiego horyzontu czasowego, gdyż zdają sobie sprawę z tego, że na okres ten przypadną znaczące zmiany związane z akcesją Polski do Unii Europejskiej. 

Będzie to również okres, na który przypadnie koniec pierwszej dekady XXI wieku, a więc okres pierwszych podsumowań, wyciągania wniosków i co z tego zapewne wyniknie, dostrzegania nowych wizji i misji strategicznych.

Podsumowując zdaniem zespołu opracowującego niniejszą strategię, dla powodzenia realizacji przyjętej strategii należy wyznaczyć w Gminie Bojszowy komórkę organizacyjną, odpowiedzialną za koordynację procesu realizacji strategii oraz za jego monitorowanie (np. wydział urzędu). Wszystko to powinno zostać poprzedzone opracowaniem przez organy Urzędu Gminy Bojszowy Programu Rozwoju Lokalnego  (PRL), który z kolei, jako  dokument ostateczny powinien zostać przyjęty uchwałą Rady Gminy. Ponieważ instytucją wdrażającą strategię jest Wójt Gminy, powinien on wyznaczyć osobę „koordynatora” ds. realizacji projektów, wynikających z przyjętej strategii rozwoju, dalszych dokumentów programowych i docelowo PRL.

Osobnym zagadnieniem powinna być koordynacja przygotowania aktualizacji kolejnych strategii i opracowywanie przynależnych tym strategiom planów (programów) operacyjnych. Bardzo ważnym zagadnieniem pracy tego zespołu byłoby monitorowanie         i pozyskiwanie informacji statystycznych, prezentujących rozwój gminy Bojszowy i jej konkurencyjność na tle gmin subregionu, całego regionu itd.  

Wydaje się również właściwym, że dla potrzeb oceny realizacji strategii warto byłoby również opracować i wdrożyć system monitoringu strategii. System ten powinien pomóc 
w kontrolowaniu procesu wdrażania przyjętej strategii dostarczając informacji na temat stopnia jej realizacji, jak i ewentualnych „zatrzymań”. Użycie systemu do monitoringu strategii powinno pozwolić na jej oryginalne modyfikacje, tak by była ona dokumentem żywym, reagującym na zmiany w gminie i w jej otoczeniu (tle strategicznym). W sytuacji posiadania strategii rozwojowej, jak i posiadania narzędzi operacyjnych umożliwiających jej wdrażanie oczywistym jest, że następnym krokiem powinno być opracowanie wieloletniego planu inwestycyjnego, który biorąc za podstawę posiadane zasoby, będzie umożliwiał korzystanie z przyszłych europejskich źródeł finansowania. 

Podkreślić w tym momencie należy, że wdrożenie strategii opartej na zamiarze realizacji wybudowania zintegrowanej infrastruktury europejskiej wymaga skonstruowania innej aniżeli dotychczas jakości budżetu miasta. Po to opracowuje się między innymi taką strategię, aby uczynić proces przekształceń w budżecie – alokacji środków budżetowych stopniowym, zrozumiałym i bezpiecznym, tak aby przyszli członkowie Rady Gminy, komisje Rady, organy zarządzające Gminą i ich agendy otrzymały czytelne narzędzie prowadzenia gospodarki gminy  znajdującej się w Unii Europejskiej.

Niezmiernie ważną sprawą wymagającą zaakcentowania w tym momencie jest uświadomienie sobie tego, że w przypadku chęci korzystania z funduszy inwestycyjnych UE, Unia Europejska kreuje tu, jako wiodącą zasadę, zasadę subsydiarności.

 ZAKOŃCZENIE

Wnioski końcowe

· Podstawowym problemem każdej, wieloletniej strategii rozwojowej jest to, że aktorzy gry strategicznej w okresie horyzontu widzenia strategii przechodzą liczne metamorfozy np.: pokoleniową. Znamienną cechą jest również cykl wyborczy, 
w którym mogą zmieniać się opcje i składy rad samorządowych, jak i ich organów. Stąd wniosek, że prawidłowością powinno być aktualizowanie strategii, jak i opracowywanie kolejnych programów operacyjnych. 

· Etapowanie rozwoju akcji strategicznej jest możliwe na poziomie programu opera-

 
      cyjnego. Na chwilę obecną można uchwycić kolejność celów w ramach 

                  określonych domen strategicznych. 

· Chcąc zwiększyć ostrość widzenia strategii warto opracować wersję W.1.1. tej strategii w powiązaniu z aktywnym projektem tła strategicznego. Projekt powinien pokazywać rozwój gminy Bojszowy i pomagać w sformułowaniu dalszych akcji kluczowych strategii, pokazanych w toku pierwszego i drugiego warsztatu.

· Stwierdza się, że cel pracy, jakim było wypowiedzenie przez lokalnych ekspertów niezmienniczej wizji strategicznej gminy Bojszowy został osiągnięty. Niezależnie od czasu, w którym strategia będzie realizowana, wizja ta, będąc projekcją obiektywną, będzie się mogła tylko rozwijać. Stwierdza się również spójność priorytetów strategicznych z priorytetami strategii wyższego rzędu.

Zalecenie końcowe 


W celu realizacji strategii koniecznym jest opracowanie jej programu operacyjnego.



ZAŁĄCZNIKI







( Dz.U. Nr 11/94, poz. 38; zm.: Dz.U. 63/95 poz. 324, 326 


( Nazwa zgodna z terminologią zapisów dokonanych w strategii Rozwoju Województwa Śląskiego na lata 2000 - 2015


� /  Cytowany w obszernych fragmentach za opracowaniem GAPP S.A. w Katowicach pt. „ Strategia    


     Zintegrowanego Rozwoju Miasta Rybnika” – moderator Cezary Ulasiński.


� /  „Strategia zarządzania” Krzysztof Obłój PWN, Warszawa 1999.





1
1
_______________________________________________________________________________________

Bojszowy - listopad 2003.


